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Doa reż 


SR TEZA AF EPAR PASIE 
f CENY OGLOSZEN: A 
G Za wiersz milimeirowy przed i 

* 30 groszy, w tekście 60 gr. 

fa tekstem 25 gr. Ogtosze- j 
Ñ nia tabelaryczne 50-proc., aj 
| świąteczne 25 proc. a] 


i Drobne ogłoszenia po 5 — 
410 groszy za wyraz. Naj- 


mniej i zł. 


1 dawniej Kino-Teatr | 
„Udziałowy” 


| Kino „Zagłębie 


— Red. 


Od piątku 16 marca 


„Wachlarz lady Windermere” 


ł W rolach głównych: 
RONALD COLMAN i MAY MAC AVOY 


Następny program. E; 


„Sonata Kreutzerowska” 


(Nie pożądai...) 


odp.: Wiktor Monsio 


* Peci itelegraf--samodzielnem 


'. przedsiębiorstwem. 
"Projekt o komercjalizacji uchwalony przez radą min strów. 


WARSZAWA, 20.6. Rada mini- 
strów pod przewodnictwem wice- 


premjera Bariia uchwaliła wczoraj 
szereg projektów rozporządzeń, a | 
m. in. o posiępowaniu karno admi- 


stracyjnem, o zabezpieczeniu poda- 
ży przedmiotów powszedniego użyt- 


ku, o przerachowaniu bilansów przed 
siębiorstw publicznych i prywatnych 
oraz o komercjalizacji poczt i tele- 
grafów. RSE ; 


profesorów wyższych uczelni, 


CENERE 


' Wielka afera spirytusowa. 


KRAKÓW, 20.5. Władze skar- 
bowe w Krakowie wpadły na trop 
afe:y, która przysporzyła skarbowi 
państwa ogromnych strat. 

Mianowicie trzej fabrykanci wó- 
dek: Józef Rappoport, Salomon Men- 
delbaum i Leon Nadeuczhl weszli 
w kombinacie z Adamem Przybyłą, 
który wyrobił sobie pozwolenie na 
założenie fabryki perfum. 

Fabryki tei Przybyła nie prowa- 
dził, natomiast nabywał spirylus do 
celów przemysłowych do cenie 5 zł. 


Zamiast tego spirytus był sprze- 
dawany Rapportowi i spółce do wy- 
robu wódek. 

Na tych kombinacjach skarb po- 
niósł ogromne straty, gdyż spirytus 
do spożycia kosztuje po. 11 zł. 25 
gr. litr. 

Jak obliczono dotąd machinacje 
sprytnei spółki naraziły państwo na 
na siraty bliski 1.000.000 z:. 

Na miejsce wyjechała specjalna 
komisja z min. skarbu. 

Fabrykanci zbiegli. Wysłano za 


Zuchwały skok z pociągu. 
- Krwawi bandyci zbiegli z rąk eskorty. 


' WARSZAWA, 20.3. Nocy mi- 
nione; zbiegli władzom bezpieczeń- 
stwa znani i poszukiwani oddawna 


Wieczorem koło Urli Lęk udaw- 
szy się do ubikacji otworzył okno 
i w pełnym biegu pociądu wysko- 


Zawiercie, Piłsudskiego 5. 


GR 


jewódziwa białostockiego dokonuiąc 
krwawych napadów rabunkowych i 
mordując swe ofiary. 

Wielokrotne obławy policyjne nie 
dawały wyniku. Bandyta z niewy- 
tłumaczalną wprost zręcznością wy- 
mykał się z rąk policji, zacierając 
za sobą skrzętnie ślady. 

Zjawiał się zupełnie niespodzie- 
wanie i po dokonaniu napadu prze- 
padał w lasach białostockich. 

"Po długich i żmudnych docho- 
dzeniach schwyiano go wreszcie 
pod samym Białymstokiem i okute- 
go w kajdany osadzono w więzieniu. 

Onegdaj odstawiono go do War- 


wsze 
O c dakcii i admin'sira-B 
sudskiego Nr. 5, tele: f 
<=97, telefon mieszkania 6 
„aktora 6-92, telefon redak- § 
«ii nocnej i drukarni 4-%4 aS 


FILJE: Będzin, hotel Bristol, tèl- 5-98: Grodziec, ulica Kościuszki: 


Warszawy, bandyta poprosił poste- 


runkowego, aby ten zdjął mu na, 
chwilę kaidany i pozwolił mu przejść 
do ub'kacji. 

Policjant zgodził się. 

Gdy kajdany spadły z rąk ban- 
dyty ten pchnął posterunkowego 
w piersi i rzucił się do drzwi. 

Posterunkowy uderzywszy ' gio- 
wą o ścianę przedziału Siracił na 
chwilę przytomność. 

Bandyta otworzywszy drzwi, Wy- 
konał olbrzymi skok i upadi co 
rowu przy torze. Zerwał się w tej 
chwili i znikł pomiędzy domemi. 

Zarządzona netychmiastowa obła- 
wa w której wzięło udział kilkudzie- 


ZAJ = $ szawy do więzienia śledczego. 
> y WKRÓTCE ANONS Nyca eskortował jeden z poste- sięciu policjantów nie dała narazie 
Wkrótce Ziemia Obiecana Wkrótce runkowych. $ so 22 wyniku 
RATE BAREBAŃ ŚRO OZNIE Gdy pociąg zbliżał się już do 


Pieciero dzieci żywcem spionęjo 


LONDYN, 205. Podczas pożaru 
przyiułku dla dzieci w mieście Sal- 
todrs 5 dzieci w wieku 4-ch do 5-iu 


w płcimieniach. Dzieci 


lat zginęło 
SUR ż 
na wyższźm 


spały podczas pożaru 
piętrze przytułku. 


Francja staje do decydującej walki z zarazą 
bolszewicką. s 


„©, 3% PARYŻ 20. 5. Minister sprawie- 
Poza tem rada ministrów 'załaś- dii PR o panan AoE 
-wiła szereg spraw personalnych 


*dliwości Bärihou odbył wczorai. po- 
południu dłuższą konierencję z pro- 
kuratorem generalnym w Sprawie 
akcji prawnej przeciw komunistom. 

W związku z tą konferencią, ko- 
munistyczną »L. Fiumanite« przewi- 
duje, iż minister Barthou zmierza 


do uznania francuskiej partii komu- 
nistycznei za nielegalna. 

Dzennik liczy się z repres ami « 
wobec prasy komunistyczne! i twier- 
dzi, że na konferencii poruszano 
możliwość aresztowania całego za- 
rządu francuskiej parji komunisty- 
cznej. 


Brazylijska sztuka zbytu 


w Polsce. 


RIO DE JANEIRO, 20. 5. Według 
doniesień urzędowych — rząd bra- 
zylijski postanowił wziąć w roku 
bieżącym po raz pierwszy udział 
w targach polskich, mianowici w tar- 
gach poznańskich. 

Eksponaty brazylijskie, znajdu- 


jące się obecnie w Pradze, będą 
w iych dniach przewiezione Co 
Poznania. 

Spec'alne z interesowainie wzbu- 
dzają eksponaty brazylijskiego insty- 
tutu kawowego. 
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ESC WEJ TEPEE SZCZ ZNANA REASCH $ 
Stawku i mniejsze wygrane nie umiesz 


przez policję i sądy dwej bandyci czył 8354 8907 12954 15256 16528 18452 czone w powyższ.m wykazie można 
Bolesław Lęk i Bronisław Nyc. Natychmiastowy pościg nie dał 19266 20575 21294 21791 22020 przejrzeć bezpłatnie w ko:ekturze Lo- 
2 Lek skazeny przez sądy na 6 lat wyniku. 4. 22474 22888 258053 2558! 25087  terjj Państwowej J. HLAWSKIEGO w So- 
ciężniego więziżnia — przewożony Drugi bandyta Bronisław Nye 25174 25204 25758 26988 28078  snowcu, ul. 3-go Maja 23. Tamże usku- 


byi do Warszewy koleją. 


długi czas grasował na terenie wo- 


28679 50259 50628 50820 52548 


teeznia się zmiany stawek na osy nowe. 


I A 
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Prasa donosi, Że... 


— Widówn'ą okropnego wypad- 
u był w dniu 16 bm, tarik Bron- 
ziena w Kowlu. Wskutek nieostroż- 
łości jedna z robotnic tartacznych 
Lpadła na transmisję, która rozSzar- 
pała ją na drobne kawa!eczki. Z nie- 
szczśliwej nie pozostało niemal naj- 
mniejszego śladu, Transmisja roz- 
niosła jej ciało po całej kabinie. 
Zbieranie cząstek okropnie poszar- 
panego ciała zabrało kilka dzin 
żmudnej pracy. 

— Szereg gmin łefniskowych w 
dolinie Prutu otrzymał od przedsta- 
wicieli pewnego angielskiego konsor- 
cium finansowego prapozycie udzie- 
lenia pożyczki, Rzecz ia ma nader 
donioste. znaczenie, gdyż stan letnisk 
w Małopolsce Wschodniej jest na- 
wei, jak na stosunki polskie, fatalny. 
Konieczne są poważne inwestycje 
których nie da się uskufecznić bez 
udziału większego kapitału, to też 
cierta angielska ma wzelkie szanse 
przyjęcie, 

— Rozpowszechniona przez »Da- 
iliy Express« wiadomość © zam 'e- 
rzonem przyspieszeniu powrotu króla 
Amenuilaha do oiczyzny z pominię- 
ciem Warszawy i Moskwy „zoSidia 
dziś cliciainie zdementewana. Król 
Amanullah przybędzie do Warszawy 
14 kwietnia. 

f 
s 1 — Ze Stołyców donoszą, że od 
kilku dni w związku z aresztęwaniem 


inżynierów niemieckich w Rosii trwa. 


masowy wyjazd z Rosji obywateli 
niemiechicit przez Sfołpce. 

W soba byłych w lokat 
celnym w cxoł h niemcow wra- 
caących z Rosji, Ujdwnieao sporą 
ileść literatury kormimisiyczne;, dwa 
Szteńtary z napisami »Breiersiwo 


armji czerwonej- międzynarodowejx 
"oraz znalezeno t zontpłety u- 
mundurowakid annii Sawiecziej | róż 


nych oddziałów wo skowych. Badani 
niemcy oświadczyli, że w Eosii per- 
nili funkcje insiruktorów armii Czer- 
woarej. | 


,— Dotychczasowe przepisy po- 


.«Gatkowe ot kinemaiogralów mają 


być zmiešione. Nowe przepisy prze- 
widują, że od przedstawień teairal- 
nych, występów csiradowych lub 
przedstawień kinowych o wyższej 
wariości artystycznej, oświatowej i 
moralnej mają być stosowane nigo- 
we stawki podatkowe, załeżaie od 
wartości fiimu. Filmy dzielone będą 
na 5 kētegorji. Filmy 5-ej kategorii 
płacą najwyższą stawkę.  Kaiegorja 


4 ta płaci 75 proc, stawki, kaiegorja 


5-cia 50proc. 2 ga—ż25 proc. a 1 sza 
40 proc. 

Przeciwko tej reformie wypowia- 
dają się samorządy. Sprawa nie u- 
zyskała jeszcze aprobaty rady mi- 
„nistrów. 


— Polski komitet organizacji mau- 
kowej zwołuje na początku maja r.b. 
w Warszawie drugi polski zjazd or- 
ganizaciji naukowej. 

Głównem. zadaniem zażdu jest 
wykazanie sposobów racionalizacii 
pracy przy pomocy stesowania me- 
tod organizacji naukowej, oraz prze- 
glad osiągniętych wyników i roz- 
ważenie projektów, jakie w czasie 
najbliższym są w Polsce możliwe 
do uwrzęczywisiaienia. 


Tragcója nierządnicy. 

Zamięczkała w Teruniu uboga 
ródzina robotnicza Floftnanów mia- 
ła wiele klopoiów z 28 lenią Greig, 
która »paścia siga. 

Hańbiący rodzinę stan moralny: 
dziewczyny spowodował, że wyinó- 
wiono iej mieszkanie. ; 

Noc z soboty na niedzielę spe- 
dziła Greta w towarzystwie pijanych 
mężczyzn, którzy porzucili ją na 
ulicy Chrobrego. Kompletnie pijana 
stoczyła się w rynsztok i usnęła. 

Dopiero nad ranem przechodnie 
znaleźli ją w rynsztoku, bez przy- 
tomności.  Nieszczęśliwą zaopieko- 
wał się policjant i odwiózł do szpi- 
tala, gdzie iekarz określił stan jako 
śa143,2,1/, wł iata bowiem zupeł- 


- $olidaryzm czy wał 


Dotychczas w społeczeń- 
stwie czasów dzisiejszych roz- 
brzmiewa powszechnie hasło 
walki i nienawiści klasowej. 
Ciężkie położenie gospodarcze 
kraju, dźwigającego się dopie- 
ro z nędzy, zaostrzyło i wy- 
pukliło antagonizmy i przeci- 
wieństwa klasowe. Powojenna 


ideologja rewolucyjna rozsze-. 


rzyła i spopularyzowała w ma- 
sach te hasła i rozpala niena- 
wiść klasową. 

Wiadomo, że głód i bieda 
są złemi doradcami. Nie frze- 
ba się więc dziwić, że hasła 
walki klasowej posiadają wciąż 
tak wielu zwolenników. Zre- 
sztą walka klasowa znaną byta 
już -od początków cywilizacji 
ludzkości. O ile bowiem isinie- 
ją w społeczeństwie rozmaite 
klasy, isiuieć też musi pomię- 
dzy niemi współzawodnictwo i 


rywalizacia o wpływy i wła-. 


dze, czyli wytwarzać się musi 
wałka klasowa. To też uznając 
istnienie tej walki ża koniecz- 
ność życia społecznego, pov 
winniśmy jednakże dbać o zła- 
godzenie jej przejawów i uję- 
cie ich w formy, odpowiadają- 
ce poziomowi Społeczeństwa 
kuliuralnego. Zwłaszcza zaś 
czuwać winniśmy nad tem, aby 
-wałka ta nie przeradzała Się w 
nienawiść klasową, wiodącą do 
zguby i zatruwającą życie na- 
rodu. ża RR 
Pamięiać winniśmy, Że: 04 
prócz  inieresów Sprzecznych 
istnieje dałexo więcej inieresów 
wspólnych, które łączą różne 
klasy w pracy dla ogólnego 
dobra. Pamiętać należy o tem, 
że nie. nienawiść, lecz tylko 
współpraca wszystkich klas 


1oże stworzyć ogólną pomyśl- 


ność i dobrobyt. 
Dobrobyt jednych 
narodu ściśle uzależniony jest 
od pomyślnego sianu innych 
warstw. Największem polem 


warSsiw. 


chomienie przemysłu, ogół lud- 
ności cierpi biedę i wskiitek 
braku pracy zmuszony jest do 
emizrowania zagranicę. 

Odwrotnie znowu rzecz się 
ma w krajach posiadających 
nadmiar kapitałów, a cierpią- 
cych na brak rąk roboczych. 
W krajach takich kapitał, nie 
znajdując zastosowania u się- 
bie w domu, zmuszony jest 
szukać zysku w przemyśle u 
obcych. 

Jak sama praca ludzka, bez 
środków materialnych, bez po- 
mocy odpowiednich narzędzi i 


maszyn, bez warsztatów i su- 


rowców, marnuje sie bezuży- 
tecznie, nie przynosząc korzy= 
ści nikomu, fak z drugiej znów 
strony i sam kapitał czy to w 
formie pceniężnej, czy też w 
postaci narzędzi pracy ludz- 
kiej jest martwym I bezużytecz- 
nyin bałastem, nie zdólnym do 


wytworzefiia najdrobniejszej 
rzeczy, nie mogącym zaspo- 


koić żadnej z potrzeb ludzkich. 
Dopiero współdziałanie Obu 
tych czynników: żywej pracy 
hidzkiej i martwego kapitału— 
daje w rezultacie błogie wyniki 
dla Całego społeczeńsiwa, Wy- 
twarzając nowe bogactwa i no- 


ka Rlasowa? 


we dobra na pożytek ogółu. 


Pomimo więc różnic i sprze- 
czności interesów klasowych 
istnieje poirzeba współpracy i 
współdziałania. Każda klasa w 


„społeczeństwie spełniać winna 


walki klasowej jest astagonizm 


pomiędzy pracą a kapitałem, 


pomiędzy pracodawcami i wła- 


ścicielami środków produkcii— 
a pracownikami, sprzedającymi 
swój trud i siły. Jednakże po- 
mimo ostrego antagonizmu, tg- 
czy też klasy fe najbardziej 
ścisła zależność. W krajach 
zubożałych, nie posiadających 
dostatecznych środków na uru- 


nie odmrożone ręce i nogi, tak iż 
uratować ją mogła amputacja. Za- 
nim jednak do niej doszło, młoda 
kableta, nie odzyskawszy przytomnoa- 
ści zmarła. 


Zamurowana żaba żyła 
przez ðt lat. 


. Pisma amerykańskie donoszą, że 
w miejscowości Eastiand przy na- 
prawie fundameniów budynku sądo- 
wago, kióry zbudoweny został przed 
51 letami, odkopano kamień węgiel- 
ny wraz z aktem erekcyjnym. W 
śchowku, w którym zamurowany był 
akt erekcyjny, znaleziono Spłaszczo- 
ną żebę, żamiuroweną iam_ przed 3i 
latami. Po wydobyciu jej stamtąd 
żaba zaczęła się ruszać i po kilku 
dniach powróciła całkowicie do 
„życia, 


Zwycięska drużyna strzelecka 
w marszu Sulejówek-Warszawa. 4 


l 


pewna funkcję Społeczną za- 
spokajając jakie potrzeby ogó- 
łu; stanowi ona wówczas nie- 
zbędną cząstkę organizmu o: 


- Sejm będzie otwarty na zamku. 


Przystąpi do pracy w nowej sali obrad. 


" W miarodajnych- sferach. zdecy- 
_'dowano ostatecznie, że otwarcie 
sejmu odbędzie się na zamku wart- 
szawskim w obecności p. prezyden- 
ta, prezesa rady ministrów marszał- 


ka Piłsudskiego i całego gabinetu 


-— dnia 27 bm. w południe. 

Po odczytaniu orędzia przez p. 
prezydenta i powołaniu najstarsze- 
go posła na tymczasowego marszał- 
ka seimu aż do czas! właściwego 


wyboru, posłowie złożą uroczyste 


ślubowanie. 
-W godzinę po tej uroczystości 
na zamku, zbierze się sejm na po- 


W dniu 20 bm. o godzinie 8 ra- 
no powróciła z Warszawy drużyna 
strzelecka obwodu. Sosnowiec, któ- 
ra z racji imienin p. marszałka zo- 
stała wystana do Warszawy na za- 
wody w marszu Sulejówek — War- 
szawa. 


W marszu tym, drużyna, składa- 
jąca się ze strzelców: 5. Skowreqa, 
komendanta drużyny, Somala — za- 
siępcy, Przybyłowskiegzo, Woźńiaka, 
Szczypińskicgo, Cwięka, Wyiena, 
Hałupczaka, Kmiecienia, Drewniaka, 
Ludwiczka, Madowicza i Polańskie- 
go — zdobyła nagrodę miasta War 
szawy w postaci ałokalibrowego 
karabinku belgiiski£go. Po zawodach 
delegacia. Zagłębia Dąbrowskiego z 
porucznikiem Dentkowskim, delega- 


* siedzenie w nowej sali 
'semowym i 


© 


ność i niczem nienasycona żą- 


'botniczej 


gólnego. Tyiko te klasy, które | 
niczem nie przyczyniają się do + 
postępu i ulepszenia życia ca- + 
łego ogółu, nie mają racii bytu 
i skazane są w zdrowem spo- 
eczeństwie na zagładę. 
Oczywiście niema na świe- 
cie człowieka, któryby nie zda: 
wał sobie sprawy z tego, że 
zgoda jest pożyteczniejsza i 
przyjemniejsza od walki. Mimo -| 
to dalecy jesteśmy od tej chwili, - 
gdy w społeczeństwach zapa- — 
nuje harmonja i solidarność 
między wszystkiemi warstwami. 
Powodem tego jest zacnłan- 


dza zysków ze strony kapita- 
listów, zwłaszcza kapitalistów 
zagranicznych, nie związanych 
niczem ani z krajem, ani” Z 
ludnością prócz interesu, dla 
którego gotowi są poświęcić 
wszystko. ; 

To też wyzysk pracy To- 
mnie tyiżo sig nie 
zmniejsza, lecz raczej z. każ- 
dym rokiem wzrasta, a jzdno- 
cześnie wzmaga się walka O 
chleb powszedni, którego co- 
raz bardziej faing rzesze ludzi, 
sprzedających swoją pracę. 

l jeśli ma się 'Spełnić sen 
marzycieli o idzalnej solidarno- 
ści wszystkich warstw społecz- 
nych, jeśli ma walka klasowa 
stać sie czem5 nierealnzm, -10 

. NR È z 
pierwszy krok na drodze do 
urzeczywistnienia tych życzeń 
pobożnych muszą uczynić prze- 
mysłowcy. ; n 

` Robofnik polski zawzięty nie 
jest i do walki peha go jeno 
wszechwładna pani—nędza. 


w. gmactu 
rozpocznie normaine 
obrady. Wybór marszaika seimu na- 
stąpi w ciągu najbliższych posiedzeń 

Prace techniczne przy ukończe- 
niu gmachu seimowego „dabiega'ą 
końca. Rozpoczęło się już ustawie- 
nie żaw na galerjach dia publicznoś 
ci i fotcii ała posłów. — 

Onegdaj dokonano też osiatecz- - 
nych prób oświetlenia sali. ebrad, 
Swiaiło elekiryczne umieszczone iest 


w ten sposób, że z żadiiego punkiu —— 


sali nie widać lamp, ani też żarówek. 


tem obwodu strzeleckiego, p. Kłęo- 
kiem i 5-cin górnikami udała się do 
Belwederu, wręczając w kancelaji p. 
marszałka adres od obywateli Za- 
giębia Dąbrowskiego wraz- Z upo- 
minkiem, ariystycznie wykonanym z 
węgla przez górnika z kopalni »je- 
rzy«. i ; 


Drużyna po powrocie, zameldwa- 
ła się u komendanta obwodu p. Ple 
banka, złożyła mu życzenia imieni- 
nowe i wreczyła zdobyją nagrodę 
dla obwodu. 
komendant obwodu podziękował dru ` 
żynie za wysiłek i zwycięstwo, po- < 
czem udano się do wspólnej folo- - 
grafii, która niebawem ukaże się w. 
najbliższym dodatku ilustrowanym 


~A 


W - króśkich słowach, > 


r 


ERSE 


odzię 


Obchód imienin marsz. Piłsudskiego. 


EJ WEST 


owanie. 
Wszystkim, ktorzy okazali współczucie przy oddaniu ostat- 
niej usługi naszemu ukochanemu synowi 


ś.p. Janowi Sobolewskiemu 


a w szczególności pp. profesorom szkoły Górniczo-Hutniczej w Dą: 
browie oraz koleżankom i kolegom zmarłego składamy tą drogą 
z głębi zbolałego serca »Bóg zapłać« 


RODZINA. 


AER: 


PO 


2 KH 


-w Strzemieszycach. 


W tym roku obchód imienin wy- 
padł wspanialej, niż w innych latach, 
pochód liczył do 2000 osób, a wzię- 
ły w nim udział: szkoły, organiza- 
cje przysposobienia wojskowego, 2 
orkiestry, delegacje instytucyj, urzę- 
„dów państwowych i samorządowych 
„oraz publiczność. 


Pochód wyruszył dn. 18 bm. o 
godz. 9.10 do kościoła na nabo- 
żeństwo, na którem miejscowa »Lut- 
'nia« wraz z orkiestrą koleiową wy- 
konały mszę św. Po nabożeństwie 
wyruszono ul. Szosową do dworca 
radomskiego | po przemówieniu ob. 
Haara został rozwiązany. 

Przez cały dzień była urządzana 


- zbiórka na sierociniec im. marszał- 
ka Piłsudskiego. 


Awantury na pogrzebie 


W poniedziałek dn. 19 bm. o 


"godz. 19 ei, w sali miejscowego ki- 


na »lluzjone odbyła się w uroczysta 
akademia na którą złożyło się: sła- 
wo wsiępne wygłoszone przez ob. 

Heara, koncert orkiestry koleiowej * 


pod batutą p. Karasiewicza, odczyt 


wygłoszony przez p. mec. Łaszczyńń. 
skiego, chór Lutni pod batutą p.: 
Kiełka, 'ddeklamacje dzieci szkoły, 
powszechnej nr, 2, wreszcie p. Mar<* 


jan Feldman wypowiedział wiersz, ~ 


Jerzego Brauna pt. »My zawsze za! 


boccia OWY E E ES SED RKKA KA RIŁACIY DO OWĄ E A 2a OCE LI ZDZ a edia m AL IDNZ MARI) RÓ 


- tarza, modłów nie dokończył i cmen= 


tarz opuścił. 

Oskarżeni nie przyznali się do 
winy. Sąd, po zbadaniu szeregu 
świadków, którzy ustalili niezbicie 
winę oskarżonych, skazał Godow- 
skiego, jako głównego winowajcę, 


Sir. 8. 


0 | kim + R ZACINA 


na ośm miesięcy więzienia, pozosta 
łych zaś dwuch oskarżonycii na 
dwa miesięce więzienia, Made skie- 
mu i Szienkowi sąd wykonenie ka- 


„ry zawiesił, uwzględniając ckolicz 


ności łagodzące. 


Od pewnego czasu krążyły po 
mieście uporczywe pogłoski, że ie- 
den z nauczycieli szkoły powszech- 
nej w Sosnowcu, pod różnemi pre- 
tekstami zwabia do swego mieszka- 
nia młodociane uczenice i dopusz- 
cza się z niemi czynów. lub'eżnych. 
Zainitrygowana temi wers'ami policja 
rozpoczęła energiczne śledztwo i 
ostatecznie wykryła całą  ohydę 
zwyrodn'ałej jednostki. 

Nauczyciel śpiewu w szkole po- 
wszęchnej przy ulicy Kamiennej w 
Sosnowcu, Stanisław Lichota, czło- 
wiek żonaty, lat dwudziestu kilku, w 
czasie nieobecności żony, pod róż- 


Tobą gotowie Zakończył akademię- nemi pretekstami zwabiał do swego 


żywy obraz w wykonaniu członków ' 
miejscowego oddziału związku strze 
leckiego, poczem odegrano i odśpie * 
wano »Pierwszą Brygadęc« Ę 


Sław. 


Ś. p. J. Madejskiego. 
Smutny koniec przerwania chrzędów pogrzebowych. - 


Niezwykły fakt  niekuliuralnego . 


wystapienia trzech mieszkańców Po- 


Na łewie'oskarzońych zasiedli- 24- 


setni Stenisław Szięk I 19 letni Bo- 


slaw -Madejski (Zielóna 16), oraz 
20-letni Feliks 'Gogodowki  (Koper- 
nika 2). W dniu 20 października ub. 
r. ks. Józef Krawczyński odprowa* 
dzał na cmentarz zwłoki Ś. p. józe- 
fa Madejskiego i ś. p. Henryka Zor- 
„nickiego równocześnie, maiąc pole- 
cenie od księdza proboszcza porafji 
.prowedzenia obydwuch trumien w 
„jednym konducie. już jednak po wyj 
„Ściu z kościoła rodzina 6. p. Madej- 
"skiego zaczęła robić z tego powo- 


Yveling Rambaud i E. Swoi 


Dramat w Bicetre 
203553 NSZ A 

— No, seansu hypnotycznego. 
Widziałem je wczoraj wieczorem i 
przekonałem się, że masz pan me- 


djum doskonałe. Czy możesz pan 
odgadywać myśli i przepowiadać 


przysziość? 


A na lui = odl an: 


„eoise, zaziv iony naiwnością mło« 


~ dzieńca tak dystyngowanego. 


21 W takim razie proszę — rzekł 
Fabjan, rozglądając się «wokoło i 
przysłuchująe się, czy nie usłyszy 
jakiego glosu kobiecego. 


Perrina i Teresa, ubierające się 


w chwili wejścia hrabiego, spostrze- 
giy go przez dziurkę w płótnie. >... 

Ach, ach! — szernęła Perrina — 
hrabia Fabjan, o którym mówiłam 
„ci wczoraj, eyn hrabiny zamordowa- 
nej i mąż milionerki, z którą się 
rozwodzi. 

— Więc cóż? , 

— To on. : EE 

— Jokto, ta małpa wystrojona? 

— A on. Czy słyszysz, chce se 
ansu oddzielaego? _ 


— Tereso! = zawołał Lardoise 


w æj chwili. 


"przyszłość. 


"się, gdy Perrina powiedziała mu, kto 
jest tym ciekawym widzem, Ale za- 


du awantury, poczem w. toku pocho=/; 


i ; i -du pogrzebowego, trumnę ze zwło=j: 
-goni podczas odprawiania obrzędu kami wsirzymano, tak że ksiądz) 
" pogrzebowegu, był przedm:otem toz 

prawy rozpoznanej przez sąd oktę-- 
=gowy w Sosnowcu w dnin 19. b. m. 


"odprowadził na cmentarz tylko zwło :. 
KUSZ p. ZOrŃMekRepoż o 5a 
-='Nie koniec na tem. Kiedy ksiądz 
po pochowaniu zwłok ś p. Zornickie- 


go, czekał na pozostałą część konduk- 


tu, która samowolnie oddzieliła się, 


szwagier zmarłego Madejskiego, Sia 


nisław Szlenk, wraz z bratem nie- 


boszczyka, Bolesławem i Felisem 
Godowskim, 
iż nie chcą już księdza, 


poczęli wykrzykiwać, 


skoro nie 


prowadził zwiok od kościoła na 
cmentarz, przyczem kazali grać or- 
kiesirze, by przerwać modły księ- 
dza i sterali się go usunąć. Ksiądz 
Krawczyński, nie chcąc dopuścić do 
dalszych awaniur i profanacji cmen - 


— Czego chcesz? 

= Czy jesteś ubrana? _ 

— Już. (a> 

— Więc idź na scenę, gdyż da- 


my przedstawienie prywatne. Mamy 


klijenta, pragnącego poznać. swą 
— Zaraz przyjdę, poproś tego 

pana, aby był łaskaw poczekać mi- 

nute. Aissa ma do ciebie interes. 
Lardoise spojrzał na Fabjana py- 

tająco : : 

— Niech pan idzie. 

Wiktor wybiegł do loży. Zdumiał 


razem i zaniepokoił się. Podejrze- 
wał, czy hrabia nie przybył w jakim 
celu nieprzyjacielskim. 
Podniesiono kurtynę. 
Teresa siedziała na krześle. Sto- 
jący naprzeciw niej Lardoise, utkwił 
wzrok w jej oczy i energicznemi ge- 


‘stami rąk rzucał na nią fluid. 


Powieki dziewczyny opuściły się, 


kilkakrotnie drgnęły i przymknęły 
się. 


Czytelnicy zapewne domiyślili się, 
że Fabjan odgrywałkomedję i żądał 


` wróżby nie dbając o: nią, chodziło 


mu zaś tylko o zamaskowanie głów= 


"nego celu przybycia, mianowicie o 


zobaczenie czarnych oczu egipcjanki. 
Musiał więc poddać się tej próbie. 
— Czy widzisz—zapytał Lardoise 
medjura — osobę stojącą przy estra= 


mieszkania 15 — 14 letnie. uczenice 
tei szkoły i namawiał je do czynów 
lubieżnych. 

Ohydny zwyrodniałec uprawiał 


"ten niecny proceder już od dłuższe- 


go czasu. 


Ohydne zwierzęwk 


_ Nauczyciel. uwodzicielem nieletnich dziewcząt. 


B. a a | 
pedzkia! ck 


Sea Gram 


Sledztwo usialiło, że z pośród 
kikunastu zdeprawowanych dziew- 
cząi, 5 całkowicie uległy zwierzęcym 
instyktom zwyrodnialca. 

Aresztowany Lichota z początku 
zapierał się zarzucanych mu czynów, 
skonfrontowany ieen”: © swoiemi 
ofiarami, które piacząć puiwierdzity 
swe pierwotne zeznania, zwyrodnia- 
lec przyznał się z całym cynizmem 
do winy. 

Lichota został osadzony w wig- 
zien u. 

Wykrycie ohydnych prakiyk, u 


prawianych przez zwyrodnidica ło- 


tem błyskawicy ob'egło całe miasto 
i wywołało nader przygnębiajęce 
wrażenie. 

Dziś już ten człowiek - zwierze 
jest unieszkodiiw ~ * ciężka kā 
ra kilkuletniego wize na, laka go 
czeka, będzie należytą zapialą za 
jego niecne czyny. 


RYZ era 


Echa zabáistwa bandyty Lelka. 


Dalsza likwidacja szajki. 


Po zastrzeleniu bandyty Lelka 
w Modrzeiowie i po aresziowanii 
jego kochanki po:sicia przystąpiła 
z całą energią do likwidacji całej 


„szaiki. S ; e 
Ustalono, że główna melina ban- 


dytów znaiduie się we wsi Choczn a 
pod Wadowicami. Wywiadowcy .DO- 
lica śledczej udali się na mie:sce, 
gdzie w mieszkaniu siryja bandyty 
znaleziono duzą ilość różnych to- 
warów, pochodzących z kradzieży. 

Z jedwabnych maierjąłów stry- 
jenka bandyty mie'» już poszyte 
suknie i bluzki, nato:u.asi z tak zwa- 
nej crepe-de chiny przygotowywała 
dla siebie i swych sąsiadek piękne 
dessoux. 


dzie? - Í 

— Widze. 

— Czy znasz ją? 

— Znam, to potomek wielkiego 
rodu. SE 
"Fabjan, którego wzrok i myśli 
zajęte były czem innem, zwrócił te- 
raz na medjum uwagę. . 

— Czy wiesz co z jego prze- 
szłości ? 

— Doznał on wielkiego nieszczę= 
ścia. 

— Powiedz. wyraźniej. 
` — Nie, nie pytaj. Widzę krew... 


To straszne... Odwróć mój wzrok od 


tego widoku. 

— Dobrze. Patrz teraz na tego 
pana. 
Fabjan stał zdumiony i wzruszo= 
ny niezmiernie. 

Co to za ludzie? Czyż w stanie 
hypnctycznym można widzieć prze- 
szłość? Czyż ci prostaczkowie po- 
siądali rzeczywiście dar jasnowidze- 
nia? Ciekawość hrakiego była pobu- 
dzona do najwyższego stopnia. 

— Widzę go — szepnęła Teresa 
głosem osłabionym. 

— Jaka jest jego pozycja obecna? 
«= zapytał Wiktor. f 

— Jest żonatym, a jednak kawa- 
lerem. ; 

— Wytłómacz się jaśniej. 

— | po co, skoro on mnie rozu- 
mie! ; 

Rozumiem—odrzekł Fabian zdu- 


Cały. ten transport- iowarów zo- 
stał skonfiskowanv, a siryrostwa 
bandyty osaazeni w więzieniu, Dru- 


"gą taką samą meling pol:cia odktry- 


ła: w Łodzi, gdzie również: skof'sko- 
wano większą ilość towarów. > Jak 
zdołano” stwierdzić, Lelek zamierzał 
po napadzie na ks. Golę u *Fwr= 


"zabić śwoje 2 kochan<i, do ktare*..! 


nie miał-zaufania, jednego z pizo“ 
downików policii, który go wytrwaie 
fropił, oraz dozorcę więziennego 
z Mysłowic, który jakoby miał się 
z nim podczas odsiadywania kary 
źle obchodzić. Zemsty jednak swej 
nie zdołał on wykonać, gdyż przed- 
tem został. zabity. : 


miony... Nie naiegaj pan. 
— A teraz mówmy o. przyszłoś- 
ci. Co .widzisz? Teresa zawahała się. 


Była w kłopocie. Następnie zastano-. -- 
„wiwszy się nad tem, co mogło naj- 


więcej obchodzić hrabiego, przynaj: 
mniej według jej przekonania, powo- 
woli, uroczyście, tonem Patji staro- 
żytnej odrzekła: 

— Dobry syn pomści swą matkę. 

Poczem powieki jej poczęły drgać, 
jak gdyby pragnęły się roztwarzyć. 

ardoise uczynił kilka gestów ręka- 
mi, po których Teresa otworzyła 
oczy. 

Fabian stał osłupiały. Oczekiwał 
lichej farsy, a usłyszał horoskop maj- 
ściślejszy. Ga 

Powstał nagle, by otrząsnąć się z 
wrażenia i zapytał: 

— |ie należy. się za seans?. 

— Trzydzieści: franków. 

— Proszę sto.Reszta za przed- 
stawienie drugie. Chcę zobaczyć sią 


“z piękną Aissą i pomówić z nią na 


osobności. 

Lasdoise, zachwycony, schował 
bilet do kieszeni i odetchą! swobod- 
niej. Zrozumiał, że zakochany hrabia 
przybył głównie dla przedstawienia 
drugiego dla zobaczenia egipcjanki. 

— Oto jej pokój—rzekł, kania: 
jąc się z uszanowaniem i uchylając 
płótno loży z lewej strony sceny. — 


Niech pam raczy wejść, ja pójdę u- _ 


przedzić ją. c. d. n- 


ag B1 


SrA R 
KPONIKA 
KS a A me 
KALENDARZYK. 

"Marzeć "Dziś: Benedyłóa 
oj jniro: Katarzyny 
Wschód słońca 5.56 
Sroda | Zachód .„ 533 
z parti rr 5 
Miejska biblioteka i czy- 
telnia im. Gusiawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy- 
daje się od g. 17-ej do 20-ej, Czy” 
telnia pism na miejscu: czynna jest 
od godz. 15-ej do Zl-ej. 
PO acz wenówońcić 
RADIO. 


Środa 21 — marca. 
KATOWICE. 


16.20 Komunikaiy polsk. ZW. zrzeszeń 
gosp. woj, Śl. oraz nadprogram. , : , 

16.40 Odczy! pt. „Piękno ziemi polskiej 
=- Pieniny“. 


17.05 Komunikat dyrekcji kolei państwo _ 


wych w Ka owicach. Cs 

17.20 Wykład języka polskiego (kurs 
wyższy). 

17.45. Program dła dzieci. 

18.15 Koncert popołudn.owy. 

18.55 Komunikaty. i 

1915 Rozmaitości, 4 

19.35 Odczyi pt. „Szkolnictwo iechnicz= 
ne w wojewódziwie śląskiem”* i 

20.00 Odczyt org. przez prezydjum ra- 
dy ministrów. A 

90.30 Konceri muzyki starowłoskiej. 

2200 Sygnał czasu i komunikaly PAT. 

2930 Koncert z kawiarni „Astorja”. 


Teatr miejski w Sosnowcu. 


W czwartzk, dn. 22 marca na 
racan ñir  powiórzona będzie 
skandakcr:n 
pi «Dramat niemasginy — Andrze- 
je Marka. Ceny zwyczajne. Abona- 
ment ważny  proceniowy. Bilety 
wcześniej do nabycia w dziennej 
kasie w «Polonii» wl. 5 Maja mr. 8, 
tel: 512, Początek 0e godź. 8.15 
wiecz. Na sziukę ię miodzieży się 
nie wpuszcza, e gdyby zależało to 
od redakcji, to nie wpuszczalibyśmy 
j starszych. 

W. przygotowaniu arcywesoła 
farsa w $ch aktach «Mąż o dwuch 
żonach«. 


VA 
DESA 


WIAT STE ESAR EREA 


Ogóina. 


(o) Jak urzędy winny załatwiać - 


interesantów. W kancelarii prezy- 
dema Rzeczypospol tej znajduje się 
przygotowane do podpisu rozporzą- 
dzenie o posiępowaniu adminisitra- 
cyjnem. = 

Ustawa ta reguluje stosunek mię- 
dzy urzędem a inieresantem. Mówi 
pna, iż podania do władz wnosić 
można usinie, piśmiennie lub  tele- 
graficznie, a urząd obowiązany jest 
załaiwić sprawę najpóźniej w ciągu 
6 miesięcy. 

O ile sprawa w tym terminie nie 
została zalatwiona, petenti ma pra- 
wo żądać odesłania jej do rozpa- 
wzenia władzom wyższej instancji. 

Interesant może zwracać się do 
urzędu osobiście lub przez upełno- 
mecnionego zasiępcę, — nie może 
jednak być to osoba, trudniąca się 
zawodowo zasiępstwem w sprawach 
admiajsiracyjnych. Rozporządzenie 
to przewiduje też możność dowia- 
dywania się w urzędzie o bieg Swej 

awy, 

W wypadkach ważnych, o ile u- 
rząd uzna, że sprawa jest dostate- 
cme ważna, petent będzie miał pra- 
wọ przejrzenia akt swei sprawy. Od 
decyzii władz wnosić będzie można 
odwołane do wiadzy wyższej. Od- 
wołanie 10 musi być wniesione w 
ciągu 14 dni. jeżeli apelacię wnie- 
siono w terminie, wykonanie decy- 
zii będzie wstrzymane aż do dalsze- 
go rozpairzenia sprawy. 

Jeżeli jednak podanie do urzędu 
zredagowane bedzie w tonie nie- 


awch aktach 


wie cały kraj. 
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dakóh Tiadtke. 


53 * 
Sosnowiec. 


| Bohater 


W roli głównej. 


przyzwoitym inb sam peleni zacho- 
wa się w urzędzie niewłaściwie, ur 
lega bezepelacyjnej karze w wyso” 
kości do 299 złotych. ; ; 

(o) Opóźnienie. Na Święty jó- 
zel zwykle przylatują bociany. W tym 
roku jednak nię zanosi się jeszcze 
na rychły powrót ptactwa wędrowne 
go. Dziś wprawdzie w całej Polsce 


jest piękna słoneczna pogoda, ale 


mróz trzyma w dałszym ciągu, zaś 
szata Śnieżna pokrywa jeszcze pra 


(o) Restauracje kolejowe. Mint 
sterjum komunikacji wydało do dy- 


rekcyj kolejowych okólnik, w kłó-_ 
rym nakaziuju energiczne zontroto- 


wanie jłości i jakości podawanych 
w restauracjach i bufutach koleio- 
wych potraw i napojów oraz ścisłe 
przestrzeganie warunków hygiemcz 
nych i czystości w bułetach kolelo 
wych. Szczególniejszą uwagę pole- 
ciło ministerjum komunikacji  zwró- 
cić na restauracje, znajdujące się na 
stacjach granicznych, ze wzgiędu na 
ich znaczenie reprezentacyjne i cz 
z przejazdy zagranicznych obywa- 
jeli. ; 


(o) Obowiązek meldowania 
się i nowe dowody osobiste. W 
ostatnim »Dzienniku Ustaw« ukaza- 
ło się rozporządzenie prezydenta 
Bzplitej z dn. 16 b. m. o ewidencji i 
kontroli ruchu ludności. 
dzenie to wprowadza przymus mel- 
dunku, kióry ciąży ma lokatorze, 
głowie rodziny i pracodawcy. Nadto 
wprowadza świadeciwa tożsamości 
osób. ` 
Art. 18 rozporządzenia brzmi: 
»Dia ułatwienia legitymowania się 
wydawane będą na żądanie przez 
gininy dowody osobiste osobom w 
jych gmiaach 
meidowenym. Za dowody te pobie- 
ra się 60 gr. tyiułem zwrolu kosz- 
tów druków. Zadnym innym  opła- 
tom dowody osobiste, jak również 
podania o ich wydanie, nie podle- 
gają. Jednolity wzór tych dowodów 
dia calego państwa oraz ich treść i 
tryb postępowania przy ich wyda- 
waniu ustali rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych«, 

Wylegityssować się można wszeł 
kiego rodzaiu dokumentami, wyda- 
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KATJI MASŁOWEJ 


:— SENSACYJNY 
PROGRAM! Wszystko będzie!!! REPERTUAR! 


. Szlagiery łaneczne 


| Katja Maslowa i» „Arcyksiężna rosyjska” | 
TREUN BRL E 


$ 
& 
; 
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Od poniedziałku 19 do środy 21 marca Wilki podwójny program 


TRZY KOBIETKI || 


sy ś 
i życiowy dramat erotyczny w 7 aktach. 
„Nowości W rolach głównych. 


| Mali Delschait, Margareta Kupfer - - 
“Hanni Weige, Bruna Kastner 


z Od poniedziałku 19/128 r. i dni następnych. 
Dramat z życia dzikiego Zachodu 


Renże Andrte i Antonio Mo 


Rozporzą+ 


zamieszkałym 1 za- 


Oleś 


121 


Początek o godz. 10, 


$*90$9939909999990909099000 


PRAWU 
BEZPRAWIA 


Silny dramat sensacyjnyw 7 aki, 

: W roli głównej: 
| Jack Pickford 
(Brat słodkiej Marv). 


dzikiej Kanady 


nemi przez władze publiczne, a 
stwierdzające tożsamość osoby w 
sposób, nie nasuwający: uzasadnia” 
nych wątpliwości, a w braku takich 
dowodów — polwierdzenieni wiary- 
godnych osóbs. 


Z Sosnowca, 


(s) Ważne dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Za- 
rząd obwodowy funduszu bezrobe- 


cia w Sosnowcu zawiadamia, że 


wypłaty doraźnych zapomóg z fun- 
duszów państwowych dia bezrobot- 
nych pracowników umysłowych, od- 
będą się w czasie od 20 do 28 mar- 
ca 19928 roku, według  nasiępuljącej 


kcieiności: 1) Dia bezrobolnych za- 


mieszkałych na terenie powiatu bę- 
dzińskiego wypłata odbędzie Się w 
Sosnowcu — lokal PUPP., Piłsud- 
skiego nr. 16 o godz. 16: w dniu 
$Q marca 1928 r. Nr. Nr. łamienc 
przez I, oraz Nr. od 1- Ido Nr 209 


-i od Nr. f-Il-b do Nr. 87-b i od 
"Na 1-ll-c do Nr. 50-Hl-c; 


w -dnit 
04 marca 1998 r: od Nr. 51-lil-c do 
Nr 197-111 c i od Nr. 1-lll-d do Nr. 


>210-1H-d. 


Dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych zamieszkałych na tere- 
nie calego powiatu olkuskiego, wy- 


płaty odbędą Się w dniach od 21 


do 28 marca 1928 r. na punktach 
płatniczych. 

5) Dia bezrobotnych, zamieszka- 
łych na terenie powiatu zawierckie- 


-go, wypłata odbędzie się w dniu 22 
"marca 1925 r. 


o godz. 14 w lokalu 
ekspozytury PUPP. w Zawierciu. 
Nadmienia się, że bezrobotni, którzy 
nie będą mogli się wykazać, iż 
zgłosili się do koniroli, lub jeżeli 
nie złożą odnośnych zaświadczeń 


od rządców domów lub urzędów 


gminnych — zapomóg z funduszów 
państwowych nie oirzymaią. 

(Przyp. red.) Komunikat powyż- 
szy otrzymaliśmy dopiero. wczorai. 
Kto więc z czytelników »Expresu 
Z» miał się zgłosić po wypłatę, a 
nie wiedział o tem, niech się zgłosi 
dziś. Tak nas poinformowano w 
zarządzie funduszu bezrobocia na 
skutek naszego wystąpienia o nie- 
oirzymanian przez nas komunikatu 
w czasie właściwym. 


| zam: przy ul. 1 maja nr. 6, zameldo- 


ogólnej wartości 400 zł. 


-co spowodaje znaczne szkody egze- 


-j É p, a na inierwencję wiadz po- 


Nr. 70. 

4 
(s) Zderzenie tramwaju z are 
iem. Wczoraj pomiędzy godz, 1 —2 
po poł. przy zbiegu ulic ó-go maia 
i Wawel, obok cerkwi najechał trame 


waj nr. 8 na przejeżdzające auto 


powiatowej kasy chorych w Sos- 
nowci l 


Pomimo silnego zderzenia, które , 


spowodowało wywrócenie anta, ja= 
dący w niem 
odniósł żadnych obrażeń cielesnych, 
kierowca auta natomiast Stefan No- 
wakowski odniósł lekkie poiłuczce 
nie lewej ręki. 


(s) Us łowanie samobójstwa, 
W dniu 19 bm. w  podkomisariacie 
pp. Sie'ce zamełdowała Anna Sru- 
barczyk, zam. przy ul, Robotniczej 14, 
że syn jei Stefan, 
stanie pijanym, wypił bnieleczkę 
esencii octowe, usiłując pozbawić 
się życia. Desperaią w stanie, nie 
zagrażającym Życiu, przewieziono do 
szpitala na Pekinie. Powód 1iargnię- 
cia się na życie nie jest znany. 


(s) Kradzież. Jakób Szwarcbaum 


wał w komisariacie, że nieznary 
sprawca z szopy drewnianej. przy 
ul. Nowokościelnej skradł mu 700 
butelek, 52 worki i 16 kg. wełny, 


"Z Będzina. ` 


(b) Płainikom podatku grun- 
towego przypomina Się, że pierw- 
sza rata tego podatku za bieżący 
1928 rok winna być uiszczoną W 
terminie ustawowym i. j} w  czasię 
od 15 marca do 15 kwietnia r. b. 

Terminowe uiszczenie należności 
leży w interesie nietylko skarbu 
państwa, iecz przędewszystkiem Sa- 
mych płatników, niezwłocznie bo- 
wiem po upływie terminu płatności, 
1j, z dniem 16 kwieinia b. r. wła= 
dze skarbowe przystąpią do. przy- 
musowego ściągania pierwszej raty 
podatków gruntowych za rok 1928, 


kucyjne oraz kary Za zwłokę. 
Naczelnik urzędu skarbowego 
7. ge) Antosz. 


(b) „Brytantowy krzyżyk*. O- 
negda; w sali na górze Zamkowel 
stow. młodzieży żeńskiej polskiej 
odegrało obrazek sceniczny w 5-ciu 
odsłonach, osnuty na tle staronie- 
mieckiej legendy p. t »ibrylaniowy: 
krzyżyk«. 

Wykonawczynie poszczególnych 
ró grały bardzo dobrze. Na wy- 
różnienie zasługuje dobra gra pp- 
Z. Wróblewskiej w roli Adeli, Z. 
Pończokiewiczówny, M. Walknow- 
skici i jaśki C. A 

Stroje ładne. Całość wystawienia 
sziuki wypadła dobrze, za co ież 
cznie zebrana publiczność  darzyła 
wykonawców ról hucznemi o'daskami. 

(b) Awanturnicy uliczni, Od 
szeregu miesięcy postrachem dla 
mieszkańców Spokoinego „Grodźca 
są znani awanurkicy: 

Mieczysław Bacia, józet Dyszy í 
Marjan Lis. W ubiegią sobotę i 


niedzieię wymienieni trzej awaniur- 4 


nicy -dobrawszy sobie podobnych 
kolegów St Siiko, Józefa Raka, Jó- 
zela Kaimana j Mieczysława i Emi- 
ła Kowalczyków, urządzał awaniu- 
ry uliczne Z przechodniami, wybijali 
szyby, w oknach, niszczyli płoty 


Jicyjnych odpowiadali hardo, obrzu- 
caiac je siekiem ordynarnyci wyra- 


żeń į stawiając jednocześnie czynny (8 


opór. 


szy i M. Lis, zostali z areSziu zwol- 
nieni za kaucją pozostali, zatrzyma- 
ni są jeszcze pod kluczem. 


Z Dąbrowy. 
(d) Kradzież wieprza. W nocy 


z dnia 17—18 b.m. nieznany spraw- 


ca dostał się do komórki juii Nied- 
balik, żamieszkałej w Zagórzu, skąd 
skradł wieprza t-5 kury, 


(d) Podziękowanie, 
obchodu imienin marsz. Piłsudskie- 
go w Niemcach wyraża za naszem 
pośredniciwem serdeczne podzięko= 


lat 19, będąc w 


„Komitet 


dr. K. Starzyński, nie 


Trzej przywódcy M. Bacia J. Dy- A 


| 
| 
| 


” 


wanie-p. dyrektorowi Kaczkowskie- 
mu z Dąbrowy G. za wygłoszenie 
w d. 18 bm. pięknego ©Odczyłu w 
Niemcach. NA: 

; "Z województwa. . 

(w) Krwawy zatarg miłosny. 
W Częstochowie w ub. sobotę o 


godz Ġej wiecz. Stefan. Kwiaikow- A 


Ski wyszedł z domu na spotkanie 
swej znajomej Anieli Paruzel, powra 
caiącej z pracy w. fabryce  «Sira- 
dom». Spotkawszy znajomą, odpro- 


- wadził ją do domu, wiodąc po -dro- 


tych, najwidoczniej miłosnej 


dze ożywioną rozmowę, kióra miata 
ten nieoczekiwany 
wynikłych nieporozumień 0'::c1.- 
nosy, 
Kwiatkowski nagle wydobył nóż i 


- zadał Swej znajomej 2 rany -w gto- 


-` pocziowym w Częstochowie 


" Wediug - 


< stochowy, 


wę i 2 rany w twarz. Paruzetowa 
zalała się kwią i z jękiem padła na 
iemię. : ; } À 

Ranną w stanie cziężkim prze- 
wioń». do szpitala- na  kuracię, a 
Kwiatkowski zośtał aresztowany. ` 


(w): Aresztowanie urzędnika. 
Pracujacy od niedawna w urzędzie 
; urzęd:* 
nik Roman-Robak, student  uniwer- 
Syieiu krakowskiego, aresztowany 
został przez połicię pod zarzutem 
pobelnienia drobniejszych defraudacyj 
pieniędzy pocztowych. = 

Napieęinoweć tutaj należy niecny 
czyn młodego praktykanta urzędni- 
czego, kijry przez swą karygodną 
lzkkomyślność przyczynił wiele kło- 
poin i zmariweni swym władzom 
przełożonym 1 uczciwym wWspiólo- 
warzyszomi pracy. ” 

(w) -Kanalizacia i wodociagi. 
informacyi, 


zacyiny w Warszawie, oprócz Czę- 
Sosnowca, Radomia. i 
«ielc, na teren'e woi. kieleckiego za- 
mierzeją podjąć budowę kanalizacji 


' wedociagów- nasiępujące miasia: ` 


Będzin, Czeladź, jędrzejów i Koń- 
skie. $ S Sa 


więzienna. 


20. 


-Mostem Królewskim udali się na 
prawo ku wybrzeżu, a następnie za- 


pace się na ulicę Sw., Dominika. 


- Fam po Kilku minutach zatrzymali 
się jednocześnie. 
— Te tam? — zapytał Lioner, z. 


jekkiem drżeniem. 
_— Tam! — odparł Buvard.. ~ 
-7 Dziesiąta godzina ae w tej 


chwili na zezarze Św. Klotyldy. 
Znajdował się wówczas po środ- 
ku ulicy $w. Dominika pałac, któ- 


rego powierzchowność milcząca i po- 
pura była niejako zagadką dia każ- 
dego cudzoziemca, przypadkowo za- 


ia błąkanego w tę dzielnicę 


- my, nie 
DMU | 
- dziedziniec, i ŚR 

Lionel i Bozard zatrzymali się 

: es bramą tego ustronia. Przez. 


Najwyżej od lat pięciu okna sta- 
rannie były pozamykane; od pięciu 
też lat żadna istota ludzka, prócz 
odźwiernego i jego nielicznej rodzi- 
rzestąpiła progu tego do- 
hwast i zielsko zarastały 


kilka chwil Lione! w milczeniu przy- 
patrywałsię tajemniczemu pałacyko- 


ka 


finat. że na tle- 


posiadanych _ 
-przez instytut wcdociągowo- kanali- 


Miedzynarodowy oszusł 
. w rękach policji sosnowieckiej. 
Cudowny lekarz, oficer armji litewskiej, milioner amerykański 


` schwytany w Sosnowcu. 


Od dłuższego już czasu policja 
sosnowiccha miała na oku podej- 
Trawezo csctnika, który trudnił -sig 
zbieradiem zamówień na portrety. 


Maiac niezbite dowody, że osob-- 
b 3 


nik ów iest międzynarodowym oszu- 
siem aresztoweno go przed kilku 
dniam:. i 

W czasie śledzty:z "szły na jaw 


wielce sensacyine «uzegóły z. jego 


REBST” Gae 


paves 


"wi, lecz wkrótce otrząsnął się ze 


smutnych myśli, jakie widok ten mu 
nasunął i, wpatrując się w towarzy- 
sza, pomimo otaczającej ich ciemnoś- 
ci, zapytał: x | 

— Więc to mieszkanie od lat 
pięciu stoi pustką? ` 


i — jak pan widzisz — odparł 
Juvard. CIA 

I nie wiadomo w czyję ręce 
przeszło 


— Odźwierny nie umiał mnie ob- 
jaśnić. 
- — Zapewne jednak musi się wi- 
dywać z rządeą, lub z nowym wła- 
ściciełem? © ~ A 

— Od czasu do czasu otrzymuje 
listy od jakiejś osoby, zamieszkają- 
cej w Anglii z listami przychodzą 
ieniądze na niezbędną naprawę pa- 
acu. ka 

Wał Jakże się nazywa ta osobis- 

— Sir Douglas. 

Lionel zamyślił się na chwilę, po- 
czem rzeki: 

— A nazwisko: odźwiernego 

— Nazywają go Bonnardine — 
odparł Buvard. 

— Gadatliwy? 

— O! i bardzo!... Służył niegdyś 
w wojsku i chętnie opowiada o 
swych wyprawach. 

— A uczciwy? 

— Ol... ma wszystkiego pod dos- 


, tatkiem. 


"jem z Ameryki i 


„armją Hallera. 
- był oficerem armii 
siępnie osiedlił się na 


kryminalnej. przeszłości. i 
Według posiadanych dokumen= 
tów nazywa się on Józef Macule- 
wicz. Twierdzi, że jest reemigran* 
posiada dyplom 
lekarza. Do Polski przybył wraz z 
Przez dłuższy czas 
litewskiej, a na- 
stałe w Ło- 


dzi, gdzie zaczął praktykować jako 


A jego córka? í 

Na ustach Buvarda zarysował się 
uśmiech. = 

` — lego córka... — odparł tonem 
szczególnymmała Róża od pewne- 
go czasu znajduje się na bardzo po- 
chyłej drodze. Piękna to dziewczy” 
na, oŚśmnaście lat, przytem żywa, 
dowcipna, jak wszystkie niemal pa- 
ryżanki: obecnie kocha się w stu- 
dencie prawa, Gustawie Thibault. 

Amerykanin poruszył się żywo. 

— Thibault?... — powtórzył. — 
Czy chłopiec ten nie jest krewnym 
naczelnego podprokuratora? 

— Rodzony nawet brat dawnego 
podprokuratora, który dziś jest na- 
czelnym prokuratorem. | 

— W. jakim wieku? 

— Ma lat dwadzieścia pięć. 

— l kochają się wzajemnie? 

Buvard miał odpowiedzieć, gdy 
wtem hałas, od strony pałacu sąsied- 
niego zwrócił ich uwagę. 

— Co to znaczy?—zapytał -Lio- 
nel, 

—-=Ten pałac—odparł Buvard— 
należy do barona Senecsy. Baron od 
dwuch lat już nie żyję, a palac prze- 
szedł na włosność pana Jerzego Mur- 
der, bogatego plaatatora z Luiżya- 
nny, © 

Podczas opowiadania Buvarda, 
brama pałacowa otworzyłą się z ło= 
skotem i usiyszano niecierpliwe par- 
skanie koni, stojących przed  sienią, 


y Sfr. 5 
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lekarz. Zdemaskowany jednak, zo- 
stał przez policję aresztowany i sta- 
nął przed sądem w Łodzi. 

W czasie rozprawy wysz.o na 
jaw, że dokument, wystawiony przez 
konsulat polski w Nowym orsu, 
jest falszywy. Świadkowie zaś stwier” 
dzili, że Meculewicz przedstawi! Się, 
jako właścicieł kamienicy -w No- 
wym Jorku i właściciel mająiku ra 
Kresach. | 

Wogóle uchodził on za: cztowie- 
ka zamożnego i wydawał większe 
sumy pieniędzy na birbantki. jako 
»lekarz« twierdził, że wódka. leczy 
wszelkie choroby.  Wyznając ię za- 
sadę poiralił wypić sam 100 biie- 
lek wódki w ciągu jednego dnia. 

Pozatem Maculew cz zeznał, że 
w czasie podróży z Ameryki- do 
Polski skradziono mu na okręcie 
16 iysięcy dolarów i dyplom lekarski. 

Sąd okręgowy skazał go na 2 
lata więzienia, które odsiedziat w 
więzien'u łódzkiem. 

W króskim czasie pos Opuszcze- 
niu więzienia został on powiórnie 
aiesztowany za różne oszusiwa i 
uwięziony w: Sieradzu. 

Na terenie Zagłębia, Meculewicz 


grasował od kilku tygodni i trudnił | 


się zbieraniem zamowień na portrety 
dla firmy »Meda« w Łodzi, faktycz- 
nie jednak. bawił ix w innym za- 
miarze. ć 
Podczas rewizii znaleziono przy 
nim cały szereg fotografii, przeważ- 
nie młodych kobiet oraz bogałą ko- 
respondencję, jaką oirzymywał na 
posie restante. Nazwisk kobief z kió- 
remi uirzymywał stały koniaki nie 
chce ujawnić. 
Jak wynika z listów, Macuiewicz 
poważniejsze kwoty oirzymywał od 
różnych osób z zagranicy. Zacho- 
dz. poważne podejrzenie, że indy- 
winduum io jest agentem międzyfa- 
rodowej szajki handlu żywyin 10-7 
warem. ż 


Podaje się do wiadomości. że 
wznowiona została działalnośc słyn- 
nego przedwojennego 


TARGU 


w Sosnewsu-Sieicu ui. Narutowicza 20, 


Ceny mięsa wieprzowego KONIA cui 
cy'ne, gdyż w większej ilości do 
slarczają je rzeźnicy ze Skały. 


— Więc to ten Murder taki jest 
hałaśliwy — zapytał Lionel. 
— Nie on, lecz jego wdowa — 
odparł Buvard. 
— Planiator już nie żyje? 
, — Umarł przed rokiem. 
Lionel skierował się w stronę 
pałacu, wielce zaciekawiony. 
— Zaprząg nielada — wyrzekł, 
oceniwszy odrazu okiem znawcy 
wóz i konie. z 
Buvard skinął głową potwierdza- 
jąco. 
< — Mówią, że pani Murder po- 
siada książecy majątek: — wtrącił — 
nieruchomości obliczają na miljon... 
Trzyma liczną służbę... Młoda wdo- 
wa wyjezdza często do lasku, kon- 
no... Podobno jest bardzo zalotna... 
widzieć ją można w operze i wszę* 
dzie, gdzie tylko może wzbudzić u- 
wielbienie. 
— Zatem jest piękną? 
— O ile nią być może kobieta. 
— A w jakim wieku? 
— Może ma lat dwadzieścia, a 
najwyżej dwadzieścia dwa... 


Amerykanin nie mógł powściąg" 


nąć uśmiechu, 

— Wiesz co, panie Buvard = 
rzekł tonem wesołym — dziwi mnie 
to, iż posiadasz tyle wiadomości o 
tej młodej wdowie. Widocznie oso« 
ba jej wielce cię zajmuje? 

c. d n. 


| oo faseńńcwiacwniai 


£ SEM onrenow 
ze CG 8.03 Rd Wi a Sw "88 


Stanisław Szklarski, lat 29, So- 
snowiec {Kaliska 12), niepoprawny 
ziodziej, kiikakrotnie karany za kra- 
dzieże, za które odbył karę kilki- 
letni” "ozjenia, kradł po wviscin 
ZW.) 2. «rwWosdelszym= ciągu, 
tylko spoikał na drodze. W dniu tõ 


grudnia ub r.;ze. stolącego przed 
sklepem przy ulicy „Targowej Z wo- - 


zu, skradł cztery paczki gwoździ. 
Niepoprawnego złodzieja sąd skazał 


na rok więzienia z pozbawieniem . 


praw. 


GFBC7RA 


R WIA bio Wo) dzo 4 4 Gotik 


BL jg 


ego w Sosnowcu. | 


Kilkakrotnie karani złodzie:e ko- - 


lejowi 25 leini Piotr Czyż, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania i ô6-leini 
mieszkaniec Sosnowca (Wiejska 16) 
Leon Łydko,: w nocy. na :3 grudnia 


sub. r: zostań schwytani przez war-.. 


townika kolejowego Antoniego Ma- 
słonia, w chwili, kiedy z otwariego 
wagonu na Stecji radomskiei w So- 
snowcu zrzucali surowiec. Obydwaj 
oskarżeni skazani .zostali na dwa 


lata więzienia z pozbawieniem praw. 


Katastrofa autobusowa 


pod Słomnikami. 
Pięć osób ciężko, dziesięć lekko rannych. 


W poniedziałek około godz. 19- 
tej wydarzyła się katastrofa autobu- 
sowa na linji Kraków-Miechów koło 
Słomnik, pa 

Autchus będący własnością p. 
Nowickiego, przy wymijaniu furman- 
ki wpadli do przydrożnego- rowu i 
rozbił się o. drzewo. Autobus. był 
—przepełn'ony pósażerami, to też skuf- 
ki pizewróceńia się autobusu były 


straszne. 

Pięciu pasażerów odniosło cięż- 

j kie rany, 10 lekkie. 

© Rannych przewieziono częścio- 

wo do Słomnik, częściowo do Mie- 

chowa. . 
Przyczyny katastrofy na razie 

nie ustalono. Jak słychać, Sprawcą 

miał być pijany szoler. 


a 


M 


atka i olczym ska 


zani na kare śmierci 


za zamordowanie 17-letniego syna. 


Sąd apelłacy ny w. Lublinie w dn. 
9 marca br. rozpoznawał , sprawę l- 
reny i Tichona .współmałżonków 
-"Mostepaniuków, mieszkańców. wsi 
Zamszany, pow. kówelskiego, wojew. 
woiyńskiego, oskarżonych: pierwsza 
o zabóstwo swego Spia- 17 let- 
nego Teodora Zająca, drugi: — © 
współudział w zabójstwie iegoż Za- 
jąca, kióry był dla niego pasierbem 
Ponura iragedja morderstwa ro- 
"Zeg! sięw piękny majowy dz'eń 
(45507:907) w Sposób następujący: 
Gdy niczego nie spedziewaiący 
się Teodor Zając, leżąc na piecu, 
zaczął się ubierać, Tichoń Mostepa- 
nuk chwycił go za gardło i począł 
go cusić, a następnie chwycił go 
za włosy i począł go g!ową ude- 
r:eć 6 brzeg Sftoiącei w izbie ławki. 
Łbroczenego iuz krwią Teodora 
maika jego, Irena, uderzyła brzozo- 


ra 


wem polanem trzy razy po skroni; 


nie bacząc na prośby kałowanego 
Teodore, który krzyczał: «Puście 
no tatusiu i mamusiu, chyba u 
wag i 
Lu. go w dalszym ciągu, aż ten 
zwalił s'ę na ziemię, silnie jęcząc. 


Wtedy na skutek polecenia męża, - 


żona przyniosła z s'eni leice, założy- 
ł> ieczącemu Teodorowi sznur na 
sv, * sznurem tym wraz z mężem 


-ozy niema'»;,.obo,e oskarżeni. 


zbrodni pizenieśli oboje trupa do 
komory; nasiępnie Mostepaniuk prze- 
brał się w inne ubranie (ubranie 
w którem był, miało na sobie ślady 
krwi), poczem poszedł do miejsco- 
wej cerkwi na nabożeństwo; następ- 
nei mocy Irena Mostepaniuk wys 


n osła zwłoki swego. syna za wieś - 


i rzuciła je w bagno, by upozoro- 
wać jego zgon nieszczęśliwym wy= 
paukiem. Rh, 

Moiywem tei zbrodni była. chęć 
zawładnięcia ziemi w iieści kilku 
dziesięcin i inwentarzem . Teodora, 
które ten odziedziczył po swym 
zmarłym oicu. 

Sąd okręgowy w Łucku skazał 
Irenę i Tichona Mosiepaniuków na 
karę śmierci przez powieszenie. i 

Od iego wyroku odwołali się o- 
boje do sądu apelacyjnego w Lub:i- 
nie, prosząc 


wy oskarżającei prokuratora Stefana 
Ażarewicza, domagające o się Kary 
śmierci w siostunku do obojga o- 
skarżonych, ze względu na ohydę 
 spełnionego przez nich czynu, przed 
którym wzdryga się naiura ludzka 
i mów obrończych adwokatów, Ada 
ma  Xiężopo'skiego i Bronisława 


Gołternberskicgo, wyrok sądu okrę- 


` gowego iednoglośnie zatwierdził. 


0 muulisiła. W cau ukrycia śladów * 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


- Warszawa dol. 8.883/, 
„Nowy „ork 5:50 
| condvn 43.351 —40.01'/ą 
"Wiedeń 126.40 
laga 26.41'/, 
Wiochy 47.12 
Szwajcaria 171.98 
Holandija 858.9) 
Siokhoim 269.26 
Dol. War. tr. obr. 8.89 
5 proc. Poż. Prem. Do!. zł. 7025 67.75-70.00 
dencenc'a dia Londynu mocnie,sza, dia 
reSZziy usżyimana. 


ZACIE. 


Warszawa. 196. 


want Handłowv 123,0% 
ma POSi o 250— „9,0% 


bank spół carowi. 88.90 


49,00 


Warszawa, 19.3. * 


Spiess 162.50. 

"El. Dąbrowa 72.20 

Cukier 74.50 

Firlej 56.500—56.00 

Łazy 9.00 

` Nobel 69.25 

- Cegielski 45.50— 44,50 
Osirowiecki 85.00 
Pocisk 11.00 
Rudzki 54.50-—54,00 
Siarachowice 64.50—64.76—64.50 
Borkowski 19.23 
Spiryius 59.50 

Fendencja: słabsz4. 


 POWREEWAU AGE n 


TUSTETESK NZ 


REKLAMA 


jest dźwignią handlu! 


o złagodzenie kary; 
sąd apelacyjny po wysłuchaniu mo- 


mei aiye en e E a era 


_ Ogłoszenie. 


Podaję do wiadomości, iż uchwalony w dniu 20 marca b. r. A> 
| przez Wydział Powiatowy Sejmiku będzińskiego preliminarz budże- 
"towy; Powiatowego Związku Komunalnego powiatu Będzińskiego 'na 
H rok 1928/29 zgodnie z art. 2 ust. 2 rozporządzenia prezydenta Rze- a 
|. czypospolite( z dnia 17 czerwca 1924 r. o obowiązku i sposobie po- 
krywania'wyddtków przez związki koinunalne (Dz. U. Nr. 51 poz. 522) 
„zosiał wyłożony do publicznei wiadomości na przeciąg ` jednego ty- H 
godnia, poczynając od 21 bm., w «biurze Wydziału Powiatowego Ę 
celem przeglądania i wnoszenia zarzutów i sposirzeżeń przez Zain- 
teresowany ch. > 


Przewodniczący Wydziału Powiatowezo 
Starosta: 
-` (—) Olpiński. 


z 00 teirr n e a a 


SOSEN 


4 ate N 


FROR Zen: EA T ZZ 
RSD SRRE R 


(ro. „PRZEWODNIK 


8-90 Hoa 23. 


Rozpatrzen e planu pracy i zatwierdzenie budżetu na rok 192% 
Wubór 12 członków Rady Nauzoiczej i 5 zasiępców. 
Zm ana statutu. 

Wo!'ne wnioski. : 

O liczne i punktualne przybycie członków uprasza 


"s. 


NO Y a o e 


» 


AIONO MEDC RET TREE TITO T KES o | 


| DROBNE OGŁOSZENIA. | 


Miód 
naturalny kuracyjno-ocżywczy (pod gwa 
rancją) 5 kilogramowa Maszanka tyiko {3 zi. 


Grzyby prawe biale 


w cenie 20 | 24 zi. za kilogram 


Kupno i sprzedaż. 


AE rólje, biurka, onary inoxiziowe 
+ "kiywanikowe w tóżnyca 60.0FAC. NA UO: 
cas:vch warunkach, za golówkę I na raty 
Scanowiec—Pogoń, ul. Nowopogońska 17. 
Bracia Antczak. i 


<a 


aszynę rymarskę, sprzzda:n. Sosnowice, 
„M Towarowa lo, Zieliuski. 

DSR lexką sp.z nan. Pogoń, ul. Zic- 
10 a 26. ` j Z ; 

a gotówkę i na raty, ofomany kozett ma 
terace najtan.ej. Pogot Zizilona 2% róg 
Bzdzniśkie!, SES 
ą do sərzedania: żyrandoe lampa mos 
sięż a, duża szafa, maia szalca ston 
prefe. ansowe, stoly gabinetowe, lusitow 


w sklepie à 


Kozielkowa i lędryczka 
SOSNOWIEC, -go Maja 21. 


Baczność! Ważne dla Pań. Tel. 7-28. 
Pamiętajcie, że najlepsza pracownia kosiiu-  SZauto, lodówka, zegar. Wiadomosc, ER" i 
mów i okryć damskich jest tylko firma kiewicza 1 a miesz. 2, AR SaN. i 
7 i ; fee > asz bęvzacowe do szycia i 
„REXIRI“ B-cia Urmin w Sosnowcu MaS Y a berntain e, krawiecsą będzie 
ailca A a 23, PAON p. Abramczyka  kową w doprym Sia ie |. człedcowz Oli 
eiście z podwórza ` PT = 7 "tanie 27 
przyjmuje obstalunki z własnego i powie- ina da A an O zdać Je 3 


; rzonego materiału! ; si 
- CENY NISKIE, -* OBSŁUGA SOLIDNA. "owcy na Sieleccie; pod 27, 
Posady i praez. 


frzebni stelarze na robotę mzblową. 
Zgłaszać się Będzin ul. pielteckd nr ow 
telef. 1-47. - E 
; pDorzebna panienka do: %ga dzieci od 
Zaraz, l. Ura,car, Targowa 10. 


Różne. 


am dziewczynkę na wychowanie 4 tet 
nią, za miesięcznent wynagrodzenie: 
Zgłoszenia „Exores pod 12“. ; 
iika | .n zgubił książecxę Kasy Chorych 
Łaskawy znaiazca zech e zwrócić uQ 
„Expresu“ Bedzin za w,nazroJzenie.a. 


NASIONA 


_ Warzywne pasiewae i kwiatowe 9 
Zgwaiancją dobroci i siłą kiełkowania 


poleca 
Zakład ojrodniczy i ssład nasion 


dana Nowaka 


Hale tow. Rozwój, tel. 6 85 oraz 
Pawilon Związku. Ogrodniktów 
vis a vis dworca koiejowgo w Sosnowcu. 


